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AUSTRVA.

C zerniow ce 18 czerw. W ładza wojskowa 
skazała niedawno temu żyda Icka Rozenzweig 
na Irzechmiesięczny areszt w żelazaeh, za roz
szerzanie fałszywych wieści broni cesarskiej 
niepomyślnych. Powyższy wyrok dla łagodnych 
okoliczności zmieniono w dwumiesięczny prosty 
areszt. Następuje przestroga i przypomnienie 
proklamacyi J . Exc. komenderującego jenerała 
z d. 10 stycz. h. r. fBuc.)

— Dnia 8  czerw. Za dwa dni stojący 
w Bukowinie korpus ces. rosyjski w sile około
12.000 ludzi wyruszy do Siedmiogrodu. Uo 17 
li. m. maja jeszcze przybyć dwa pułki konnicy 
z Bessarabii i udadzą się natychmiast do Sie
dmiogrodu. W  dniu tym mają się rozpocząć 
działania wojenne na granicy; stojący tamże 
oddział pułkownika Urban będzie stanowił prze
dnią straż. (Buc.)

W iedeń 19 czerw. (D ekret cesarski). „My 
Franciszek Józef I. ltd. Widzieliśmy się spow o
dowani mianować naszego feldzeugmeistra ba
rona Haynau w odzem naczelnym wojsk naszych 
w królestw ie węgierskiem i w. księstwie sie- 
dmiogrodzkiem i powierzamy mu niniejszem, 
w myśl manifestu z d. 6go list. i 2go grud. r. z. 
w ładze rządową wzwyż w ymienionycli, w  sta-
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nie wojny i oblężenia znajdujących się krajach j  
koronnych. Bozkazujemy niniejszem wszystkim 
władzom i urzędnikom publicznym jak  rów nie 
wszystkim mieszkańcom jakiegobądź stanu lub 
rangi w w spomnionych krajach, aby rozporzą
dzeniom naszego feldzeugmeistra barona Haynau 
bezw arunkowo byli posłusznymi i rozkazy jego 
wiernie wykonywali.

Iłan w Schónbrunie itd. Fi'ranciszek Józef.
— Dzisiejsza gazeta w iedeńska zaw iera przed

stawienie ministra sprawiedliwości pod wzglę
dem środków spiesznego zaprowadzenia, okre
ślonych nową organizacją sądownictwa dzieł 
prawnych; tudzież drugie, wrystawiające konie
czność zaprowadzenia żandarmeryi w  obrębie 
monarchii. V  cesarz w zią ł pierwsze przedsta-

h z y g o d y  w Kalifornii.
(Ciąg d a lszy  j

U uyandot, biorące nazwę od niewielkiej rzeczki wpa
dającej do Ohio. je s t miasteczkiem małej wagi. Nicmy- 
śliłem  dłużej tam bawić, tylko przez czas potrzebny do wy
pytania się o miejsce mojej posiadłości. Jakoż dowiedziałem 
się od jednego z podróżnych, że w łasność moja była cząst
ką wielkich kawałów ziem i, sprzedawanych przez lic y tac ją ; 
— wiadomość te starałem  się uzupełnić w bar-room  oberży, 
w której stanąłem .

liar-room  je s t- to  co u nas nazyw ają kom plonr, z tą  ró
żn icą, żc tam za ogrodzeniem siedzi zwykle gospodarz 
i sprzedaje różne lik ie ry ; je s t-to  zarazem  i sk ład  wszelkich 
nowin, i bursa gdzie się robią różne interesa. — W  l ia r -  
roon, zastałem  pół tuzina krajowców rozpraw iających przy 
szklanicy. Na widok tych postacyi sążnistych uczułem ca łą  
moja niższość fizyczną; zresztą  niczyjej uwagi niczwróciłem 
na siebie, bo rozmowa między pijącymi toczyła się bez przer
wy o cenie produktów i o sprzedaży drzewa w Cincinati. 
K orzystając z tego , zbliżyłem sic do gospodarza i zrobiłem 
mu kilka pytań względem mojej posiadłości, wyjaśniając 
kiedy nabyłem ten grunt i w jakiej obszcrnośei. Zauw aża
łem  . iż w chw ili, gdym mu tłum aczył te szczegóły' lichą 
angielszczyzną, rozmowa między pijącymi uęięła się nagle.

wienie na uwagę; drugie zatwierdził następu- 
jacem postanowieniem:

,,Zezwalam na zaprowadzenie żandarmerji 
w  całem mojem państwie na zasadach powyż- 
szem przedstawieniem objętych i upoważniam 
mojego ministra spraw wewnętrznych do poro
zumienia się w tym' względzie z innymi mini
sterstwami interesowanymi i do przedłożenia mi 
następnie stosownych wniosków.“

Franciszek Józef.
— 1). 2 0  czerw. (55 teatru  wojny węgierskiej.) 

Dziennik Constitutionelles łtla ff zawiera nastę
pujący pogląd na stanowisko stron wojujących:

„O ile nam stąd z niejaką pewnością wiadomo, 
W ęgrzy zajmują przestrzeń między Dunajem a 
Karpatami. Jeśli weźmiemy na uwagę korpus Au- 
licha zbierający się nad jeziorem Balaton (P la t
te n - Sec) i przeznaczony do utrzymania zwią- 
ków armii naddurtajskiej z korpusem Percią 
w banacie, wypadnie stąd ten wniosek, że ar
mia węgierska w kształcie niby w ielkiego pasa 
otacza cały  obwód kraju z wewnątrz na ze- 
wnątrz. Podobny łuk o większymi tylko pro
mieniu tworzą połączone wojska cesarskie. 
Armia austryacka nad Dunajem i Waagiem po
łączona jest przez korpus rossyjski i morawski 
kordon graniczny z główną armią rossyjską na 
północy, podczas gdy z drugiej strony korpus
p o s i ł k o w y  w  J ło k o w in ie  łączy tę  o s t a t n i ą  z  k o r 
pusem jen. Łiiders. Środkiem armii węgierskiej 
dowodzą Guyon i Danneberg pod Górgeyem; 
wzdłuż W aagu i morawskiej granicy Klapka 
ustaw ił był korpus swój w szachownicę, lecz 
ten jenerał ma teraz dowodzić lewem skrzy
dłem , a skrajnem prawem Dembiński lub De- 
sówfty. Te dwa współśrodkowe łuki utrzymy
w ały sie dotąd w równowadze: obu zadaniem
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jest niedopuścić przełamania ich na wewnątrz 
lub na zewnątrz.ć

Z  tego to stanowiska trzeba się zapatrywać 
na obie armie, chcąc zrozumieć obustronne ich

'  C
działania. W  tern s t a n o w  isku jest rów nież plan 
cesarskich wodzów jasno wyłożony; mniej je 
dnak wiemy o planach węgierskich jenerałów ,

Zauw ażałem  i to ,' iż L andlord  w ahał się udzielić mi obja
śnień na zapytanie moje. Aż wtem jak aś ciężka ręka spo
częła na mojem ramieniu, lak , żem się prawie zachw iał na 
nogach. Mniemałem z razu , że te ja k a  napaść ze strony 
jednego z otaczających mię a tle tów , odwróciłem się w go
towości do obrony; ale uśmiech prawic przychylny, jak i w y
czytałem  na pucołow atej tw arzy  V\ irg ińezyka, odwiódł mię 
od mego zam iaru. Olbrzym ów, położeniem swej ręki, chciał 
mi dać do zrozumienia . że pragnie w ejść ze mną w rozmow ę.

— Chce powiedzieć temu jegom ości, zaw o ła ł olbrzym 
obracając się do L a n d lo rd a , że sekcj a, o której mówi, na
zyw a sie Hed-dlaple.

— Aha! zaw oła ł gospodarz zdziwiony.
— Czy W Pan jesteś tego pewny? zapytałem  go.
— To be su r e ,  odparł W irgińczyk. rzucając dokoła spoj

rzenie, w którćm  w yczytałem  niejaki w yraz ironii; poczem 
odpowi ad ał tonem poważnym na różne py tan ia , które mu 
zadałem . Nakoniec gdym mu niezataił chęci mej najrychlej
szego objęcia tej posiadłości, odrzekł: uspokój się P an , za
wsze zaprędko przybędziesz.

I, niezajmując się więcej moją osobą, na la ł sobie potężną 
szklanicę w h isk ey ,  k tórą wychylił duszkiem. — Odym się 
zab iera ł do w y jśc ia , nowy przybysz pojaw ił się w bar
room. B y ł-to  człow iek. nieustępujący ani wzrostem , ani 
s iłą  innym co tam byli. Kamasze skórzane sięgające wy
żej kolan, ostrogi rzemieniem przypięte do ciężkiego obówia, 
k ró tk i'su rdu t i kapelusz z szeroką k rćsą  — taki by ł ubiór

Przyjmują się.
O G ŁO SZEN IA , rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 
D O N IESIEN IA  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 

rolnicze itp.
U W IA D O M IE N IA -tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

% a o p ia t  t;
od miejsca jakieby wiersz druku garmontem z a ją ł  6 groszy 

(3  kr. m. k .) za raz jeden, pow tórzone inserata po 4 groszv 
(2  kr. ni. k .)

L i s t  y
nie frankow ane nie p r z y jm u ją  s ie .  w yjąw szy od s ta łych  

lub znanych korespondentów.”
”  Numer pojedynczy kosztuje 8  g roszy .

ci bowiem według wszelkiego prawdo -  podo
bieństwa rzucą się nagle na jeden punkt, aby 
zwolna ścieśniające się koło przełamać gdy 
niebędą już mogli oprzeć się massowemu ze 
wszech stron kroczeniu, leli obecne rozłożenie 
dozwala im leż w każdej chwili skoncentrować 
się na każdym punkcie. Zadaniem więc austr. 
jenerałów  będzie dowiedzieć się gdzie skiero
wać siłę odporną, gdy do tego pora przyjdzie. 
\ie trzeba  szacować zbyt nisko siły  powstań
ców. Gdzie tylko austr. jenerałowie nad W aa- 
giem lub nad Dunajem spotkali nieprzyjaciela, 
wszędzie rozw inął on, w edług urzędowych ra
portów, znacznie przemagającą siłę. I niesądzi- 
my wcale, aby podanie Gazety Preszburgskiej 
szacujące na 128,000ludzi ca łą  ich armia było 
przesadzonem, tern więcej że siła pojedjńczjreh 
batalionów zbyt nisko jest podana, a liczna ich 
konnica i arlylerya wcale niewchodzi w tó obli
czenie.

— Piszą z P rcszb iirga  17 czerw.: „Plany 
operacyjne armii w  takiej trzymane są tajemni-

| cjr, iż najbliższe nawet przy wodzach osoby nic
o nich niewiedzą. W szystko zatem, co się w tej

i  mierze rozchodzi, polega jedynie na przy pusz
czeniach , z których najwięcej prawdopotlobnem 
jest to: iż działania rozpoczną się w Siedmio
grodzie. Obóz rossyjski jest teraz po tamtej 

j s t r o n i e  D u n a ju  w O ł r e r - U f c r  i l ic z y  o k o ł o  łJD D O

ludzi. Śmiertelność w wojsku rossy jskiem wiel- 
i ka. C. k. wojska koncentrują się około Oeden-

hurga, W ieselburga, Tyrnawy i Preszburga. 
W .ltaab  W ęgrzy budują statki na sposób au- 
stryackicli Czajek z żaglami, które będą im za
pewne służyć w miejsce statków parowych. — 
Dziś odbyła się wielka rada wojenńa, w której 
wszyscy wyżsi jenerałowie mieli udział.

— Korespondent Gazetyr Preszburgskiej za
pewnia, że siła W ęgrów w Baab wynosi tylko
10,000 ludzi z 40 działami, z których 20 w y- 
kierowano na preszburgski gościniec. Zdaje się, 
że W ęgrzy chcą się w Baab trzymać gdy ż for- 
tyfikują to miasto na wielką stopę. Część g łó -

[ wnej armii węgierskiej stoi między Briickl a

now o-przybyłego. Z harapem  w rek u , z ciężką strzelbą na 
ramieniu zbliżył się do bar-room  i kilkoma słow y pow itał 
pijących; Landlord  na la ł sobie szklanicę za jego zdrowie.

— Co tam  sły ch a ć? — zapylał now u-przy byty. biorąc sic 
do szklanki. (Owe tu m . znaczy dla W irgińczyków Cintinati. 
będące składem produktów znad Ohio). Prowadzę w łaśnie 
piękny transport topolowego drzewa.

— Dobre wiadomości odebraliśmy z ta m tą d : m agazyny 
wypróżniają się, a ceny zaczynają sic ustalać; odparł W ir
gińczyk który pierw szy m ówił zem ną; ale lutaj mamy no
w in ę ... innego rodzaju. Oto je s t ,  dodał wskazując na mnie, 
w łaściciel Hed-dlaple.

Nowo p rzyby ły  zad rżał. Zdaw ało mi się, żc pod ogorze- 
lizną tw arz jego zb lad ła ; a ręka konw ulsyjnćm drgnieniem, 
w y la ła  w szystek whiskey zaw arty  w szklance. Jednakże 
prędko się zm iarkow ał.

— Czy tak ? ! odrzekł stłumionym g łosem , mierząc mię 
wżrokiem, z którego gniew utajony t ry s k a ł;  poczem puka- 
z a ł żylaste i szerokie ręce. — Pańskie rączki — dodał z prze
kąsem — potrafiąż robić toporem , lub dźw igać ciężki kara
bin?.— P rzyznaje, żc w tej chwili porównałem się nie bez 
wstydu do tych zahartow anych tępicieli lasów; nieśiniałem 
ust otw orzyć, niewiedząc jak  odbić te szorstką przy mówkę.— 
W irgińczyk rzucił się na k rz es ło , które zasiekało pod jego 
ciężarem i na sposób amerykański nogę na s tó ł w yciągnął.

— Czy sądzisz mój panie — mówił dalej — że nos w trą 
cam w to, co do mnie nienaieży ? a jednak, jeżeli chcesz r a -
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Hochstrasse pod Poltenburgiein; inna część około 
Gonzo i Komarna, pod dowództwem Klapki. Ko- 
szut by ł przed para dniami w Haab i mówił 
do ludu.

— Mówią o pomyślnej dla austryaków po
tyczce, stoczonej 17go b. m. przez brygadę Hei- 
schacli pod Serdahely, z oddziałem powstań
ców z honwedów i huzarów złożonym. Nie
przyjaciel miał stracić 8  dział i 1 0 0 0  jeńca,
zostaw ił również znaczna liczbę poległych n a '

\ c  t  r 
placu boju. Ta potyczka zdaje się również być
w związku z ogólnem rozpoczęciem kroków nie
przyjacielskich.— Korpus jen. Sass wyruszył 
17go b. m. z pod llukli do Preszowa. (P rs .)

— Z  wiarogodnego źródła dowiadujemy się 
że 17go b. m. bardzo żwawa (utarczka zaszła 
po tamtej stronie W aagu. Ogień rozpoczęli W ę
grzy. Wojsko cesarskie tak długo nań odpo
wiadało dopóki się tamci niecofnęli. P rzy od
wrocie zabrano im 5 dział i GO jeńca. Z  obu 
stron walczono zapamiętale. Mnóstwo wozów 
z rannymi przejeżdżało przez Tyrnawę. (1.1.j

— Przybyli do Wiednia podróżni którzy 14 
P e s z t  opuścili. W  drodze przez Stuhl-W eis- 
senburg i Weszprim niewiele spotkali węgier
skiego wojska. W  okolicy Steinamanger wszak
że koncentruje się silny korpus‘do którego prze- 
kradło się kilkuset zbiegłych huzarów palaty- 
nalnycli. W ystaw iają oni zapał i chciwość bo
ju w  całym kraju w  sposób prawdziwie baje
czny. W  samym Peszcie cicho; nie spotka na 
ulicy młodego człowieka, wszystko co zdolne 
do broni poszło do wojska. Mimo tego ruch 
przemysłowy bardzo ożywiony. Angielskich to
warów wszelkiego rodzaju mnóstwo; zbywa tył
ki. na rękach w magazynach i sklepach, aby 
wszystkie żądania zaspokoić. Srebro obiega 
w wielkiej masie. W iększą część fortyfikacji 
około Budy już zniesiono. Koszut był jeszcze 
Ulgo w Peszcie; bawi w swojem dawnem mie
szkaniu, przed którem dwóch strzelców stoi na 
straży. Wielki ruch zawsze przed domem Ko- 
szutlia i mnóstwo ciekawych chcących go wi
dzieć. Górgey także cały  tydzień baw ił w  Pesz
cie i całemi godzinami siedział przed kasynem, 
gdzie regularnie zbierało się przy nim liczne 
koło przypatrujących mu się jak  cygaro pali i 
lody zajada. Ten młody jen era ł może jeszcze 
większy niż sam Koszut obudzą w Peszcie za
pał. Otaczające go osoby zwykle stoją z odkry
tą głową. On sam zawsze chodzi po cjw ilne- 
mu z trójbarwną w stążką u surduta. ( C. 11. )

P re sz b u rg  18  czerw. W B ósing , Modern i

Grfinau stoi 8 0 0 0  Rossyan z 1GOO konnicy, 
jutro wyruszają oni do Sarsó dla połączenia się 
z c. k. wojskiem. Od wczoraj przybywa tu zno
wu bardzo wiele wojska udającego się do tea
tru wojny.

l*rzjr odbytej dziś egzekucji luterskiego ka
znodziei Hazga wszystkie ulice do zamku pro
wadzące napełnione były wojskiem; na zamku 
nabito armaty i pozapalano lonty, nieprzyszło 
w szakże do żadnych ekscesów. W yrok wyko
nany został przez pow ieszenie. Hazga poka
z a ł odwagę i z zimna krwią szedł na rusz to-e* t c c

w a nie.
— Z  południowych W ęgier donoszą, że P er- 

cel po odniesionej klęsce, zaniechał planu bro
nienia Nowego-Sadu i rzuciwszy część swego 
wojska do Petrowaradynu sam z drugą częścią 
spiesznie w yruszył do llaczki, i w edług opo
wiadania podróżnych miał stanąć w Zombor. 
Feldm. lir. Clam-Gallas mający objąć dowódz
two nad korpusem Puchnera miał konferencyą 
z Banem w Kovil, poczem przez Zemuń odjechał 
do Wołoszczyzn}'.

— ZOedenburga donoszą 16go że jen. W yss 
znaleziono porąbanego na śmierć. (P rs.)

— Z  południowych W ęgier donoszą, że po 
bitwie pod Kaes Perce! cofnął się najprzód do 
Petrowaradynu a następnie doW erbasz. Petro- 
waradyn, gdzie bardzo słaba jest załoga , blo
kowany ze wszech stron : od Kamenicy przez 
wojsko pułkownika Mamula od Karłowic przez 
jenerała Rasticza, od backiej strony przez bana 
którego główna kwatera jest teraz w  Nowym-  
Sadzie. W ęgry opuścili rów nież Panczow ę. Hem 
miał znów wyruszyć do Siedmiogrodu.

— W szystkie doniesienia o wkroczeniu Ros
syan do Orszowy i południowych W ęgier oka
zały  się bezzasadnemi.— Od północy wkroczyli 
oni również przez Starą-W ieś w Spiskie.

— Dziś nadszedł tu kuryer z Dukli z wia
domością, że cesarz rossyjski przybywszy tam
że IGgo z W . księciem Konstantym i księciem 
Paszkiewiczem, odbył nazajutrz przegląd stoją
cego w tamtejszej okolicy korpusu rossyjskiego. 
Ten imponujący korpus który z wyłączeniem 
będącego już w W ęgrzech pod jenerałem  Sass 
ma wynosić 87 ,(MM) ludzi, przeznaczony jest 
do działań w Spiskiem. Zapewne więc w kro
czy przez Bardjów , Preszów, Lewoczę, K esz- 
m ark, Koszyce itp.

— Cesarz rosyjski, na którego przyjęcie J . 
C. W . Arcyks. Wilhelm udał się był do Dukli, 
ujechał przestrzeń z Krakowa do Dukli ( 2B

mil) w  12 ’ godzinach. Cesarz udaje się ztam- 
tąd do Wiednia i Preszburga. Książe lleven  już 
pospieszył naprzód.

— Na mocy rozporządzenia ministerstwa woj
ny c. k. wojsko złoży w tych dniach następują
cą przysięgę:

„Przysięgamy uroczyście w obec Boga w szech
mogącego .). C. Mości naszemu najdostojniej
szemu Monarsze i Panu, Franciszkowi Józefowi 
1. Cesarzowi Austryi itd. być wiernymi i po
słusznymi, konstytucję strzedz i szanować, je 
nerałom J . C. Mości rów nie jak  wszystkim prze- 
łożonym naszym ulegać, ich szanować i bronić, 
ich rozkazów we wszystkich obowiązkach s łu 
żby słuchać, przeciwko wszelkimi! nieprzyja
cielowi, ktokolwiek on jest i gdziekolwiek wola 
J . C. Mości tego wymagać będzie na lądzie i 
w odzie, w dzień i w  nocy, w bitwach, szturmach 
potyczkach i przedsięwzięciach wszelkiego ro
dzaju; słowem: na każdem miejscu, w każdym 
czasie i w każdej sposobności walecznie i mo
żnie walczyć; wojska naszego, chorągwi i sztan
darów w żadnym razie nieopuszczać, z nieprzy
jaciółmi w’ żadne, choćby najmniejsze, niet\ cho
dzić porozumienie; zachow ywać się zaw sze we
dług praw  wojennych i jak  na dzielnych wojo
wników przystoi i vvr ten sposób z honorem żyć 
i umierać. Tak nam Panie Boże dopomóż, Amen.

W iedeń 19 czerw. ( Wiadomości miejscowe.) 
W czoraj odbyło się w  ministerstwie finansów 
posiedzenie komisy! mającej na celu zapobieże
nie dalszemu spadaniu w* cenie banknotów i ob
myślenie sposobówr pokrycia wydatków państwa 
bez naruszenia kredytu banku narodowego. Sto
warzyszenie przemysłowe, Izba handlowa i bank 
(reprezentow any przez pp. Sina, Eskeles i S ta- 
metz M ayer) biorą udział w tych obradach. Mię
dzy członkami k om isji w ym ien iają  rów n ież pp. 
Anselma Rotlischilda i Konigswarlera. Zgodzo
no się jednomyślnie na konieczność spiesznego 
zaradzenia przykrym stosunkom finansowym. 
Cztery głównie kwestye poddane będą obradom: 
1) Czyli nowe akcye bankowe mają być w y
dane; 2 )  Czyli ma być zaciągnięta pożyczka 
dobrowolna lub przymusowa; B) Czyli nałożyć 
się ma nowy podatek; 4 )  Czyli się ma zacią
gnąć pożyczkę za granicą na papiery państw a, 
które dano bankow i jako rękojmię za jego wie
rzytelności.

.— Onegdaj od p raw iło  się w  kościele ś. Szcze
pana nabożeństwo dziękczynne za ukończone 
prace biskupiego Synodu. W szj scy biskupi mie
li udział w  tym uroczystym obchodzie.

dy mej p o s łu c h a ć , w rócisz  zk ąd  p r z y b y łe ś . . .  choćby do 
N ow ego-Y orku , a podróży do Hed-JUap/e zan iechasz .

— Z jak ieg o ż  pow odu, chciej mię o b jaśn ić?
— Z  pow odu? Co tam  pow ód! — d o d a ł — i z a ś w is ta ł  nutę 

piosenki Y a n k e e  d o o d le , ucinając  tym  sposobem r o z m o w ę  ze 
z w y k łą  grzecznością  am ery k ań sk a .

T e dw ńznaczne, ciem ne s ło w a , z a c z ę ły  mię niepokoić. W i
dzia łem  w  tóin coś podejrzanego , i gdym  u s iło w a ł ro zw i
k ła ć  ta jem nicę  g roźnych  s łó w , ch ło p ak  ja k iś  w sz e d ł do iz

by i z a w o ła ł :
— T o w nsh ip ! je s t  tam  k to ś , co w as  szuka,
Ów n o w o -p rz y b y ły , z a w o ła n y  po n azw isk u , p o w sta ł i 

w y sz e d ł za  chłopcem . P o m ału  rozesz li się i inni. a  j a  sam  

zosta łem  z L a n d lo rd e m .
— C zyli pan w iesz ja k i  sz c z e g ó ł tyczący sic nabycia mój 

p o sia d ło śc i?  z a p y ta łem  go.
L akoniczne n ie w ie in  odebrałem  za  c a la  odpowiedz, a  n ie- 

w idząc potrzeby  zapuszczan ia  się w  d łu ższe  p y tan ia , rów nież 
w y szed łem . Niebawem  też n iem iłe  w rażen ie  doznane w ro 

zm ow ie z w irg ińczykam i w y w ie trz a ło  mi z g ło w y , t ć m b a i -  
dzićj gdym  sobie ro z w a ż y ł bardzo  natu ra ln e  zdziw ienie ty eh 

ludzi n a  w idok E uropejczyka , p rzychodzącego  sam osam  k a r 
czow ać zn aczn y  o bszar g run tu . N iew ątp iłem , iż (o p rzed 

sięw zięcie  u w aża li ja k o  rzecz  p rzechodzącą  m oje s i ły ,  i ze 
daw ane mi p rz e s tro g i nicm iały ' nic innego n a  celu, ty lk o  aby  
mię od n ierozsądnego  zam iaru  odw ieść. Z y sk a łem  jed n ak że  
n a  tć m . żem  sie  d ow iedzia ł o nazv tisku  m ego m ają tk u  i o

położeniu  onegoż; p o s t a n o w i ł e m  w ięc pośpieszyć na  objęcie 
takow ego. Iled-I flaple  l e ż a ł o  o 25 mil fran c u sk ich  od G uyan- 
d o tj  drogę tę  m ogłem  odbyć konno w dw'óch dniach. 1 V \-  
szed łem  w łaśn ie  za najęciem  konia, kiedy ów ch łopak  k tó ry  

w y w o ła ł  T o w n sh ip s , z b l i ż y ł  się do mnie i r z e k ł :
Je że li chcecie pojechać do H ed -M a p le ,  m ogę w y s ta ra ć  

się o łó d ź ,  albo o dobrego konia  pod w ierzch .
— Ułóż ci pow ied z ia ł że m yślę  je c h a ć  do I ted-l i laple?  ■

— P o w ied z ia ł mi T o w n s h i p .

P ostanow iw szy  jech ać  konno, u ło ży łem  p la n , iż naza ju trz  
skoro  św it, p rzew odnik  s ta w i się z koniem  w  oberży , gdzie 
m ieszkałem . Ja k o ż  ledw o z a d n ia ło , u s ły sz a łe m  pod oknem 
tę ten t dwóch koni. W y jrz a w sz y  oknem na dziedziniec o b erży , 
p o strzeg łem  w czora jszego  ch ło p ak a  ju ż  na siodle, trzy m ają 
cego z a  uzdę d rugiego konia. U brałem  się śp iesznie i ru 

sz y łem  wf podróż.
— C zy dobrze znasz  d rogę do H ed-M aple  ?
— T tra flłb y m  z z a m r u ż o n e m i oczym a.
Nie w y p y ty w ałem  go w ięcej; a  ja k o  mam trudność w  mó

wieniu po an g ie lsk u , w olałem  m ilczeć , a  p rzy p a try w ać  się 
okolicy przez k tó rą  p rzejeżdżaliśm y. U praw a , coraz staw  a ła  
się rz a d sz ą ; w idoki p rz y b ie ra ły  c h a ra k te r  dzikszy. D roga 
n asza  s z ła  brzeg iem  rzek i G uyandot; w ody jej w ezbrane 

stopniałem ! śniegi w  g ó ra c h , to c z y ły  się z szum em  w g łę -  
hokićm k o ry c ie ; a  choć n ieraz  oddaliliśm y się od je j ło ż a . 
szum  zaw sze  nas dolatyw a ł .  P rzebyw  szy' duży’ kaw a ł  k ra ju , 
gdzie nic nie św iad czy ło  o by tności m ieszkańców , dopiero

pod w ieczór ła n y  k u k u ry d zy  i rozrzucone tu i ow dzie trz o 

dy  ozn a jm iły  nam bliskość siedzib ludzkich. Niebawem  też 
z a  ku p ą  gęs ty ch  drzew  oszczędzonych s ie k ie rą  k arczow nika . 
p o jaw ił sic tak  zw any  f a r m ,  czyli m ieszkanie osadnika, 
zbudow ane z dylów u łożonych  poziom o, z pośród k tó ry ch  
w y s trz e la ł w ysoki ceg lany  komin. Obejście to oparkan ione 
sz tachetam i na zielono m atow anem ij szyby  p rz e jrz y ste  ja k  
k r y s z ta ł ;  z g o ła  c a ła  pow ierzchow ność w ró ż y ła  nam w y 

godny nocleg. W  chw i l i , kiedy m memu przew odników  i d a 
w a ł  z n a k , aby tam  z a je c h a ć , ro z le g ł sic po boru tętent 
cw ału jąceg o  konia. O bejrzaw szy  s ię ,  p o strzeg łem  owego 
tajem niczego W irg iń czy k a  T o w n sh ip , k tó ry  sa d z ił  z k opy ta  
na dzielnym  fry z ie . To niespodziew ane spotkanie obudziło 
w e mnie d aw n ie jszą  niespokojność u k o ły sa n ą  m iłem i t c i-  
chem i w idokam i p rzeby te j drogi. Oblicze T ow nshipa  w y ra 
ż a ło  ż y w ą  niespokojność; w sp o jrzen iu , k tó re mimojazdem 
na mnie c is n ą ł ,  m a lo w a ła  się groźba. P rzeb ąk n ąw szy  po- 
cichu k ilk a  słó w  z moim przew odnikiem  dat koniowi o s tro 

gi i p u śc ił się cw ałem , n ieog lądając się na innie. — t t  kró tce 
po tern spotkaniu  s ie ,  zsiedliśm y z koni przed  fo lw arc zk iem ; 
w przód  je d n a k  zadałem  k ilka  py tań  przew odnikow i memu 
tyczących  sic osoby T o w n sh ip a , k tó rego  usposobienie w zg lę 
dem mnie ta k  n ieprzy jaznem  się zdaw ało .

( D a l e * * )  c i ą g  n a H ą p i J
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—  C o n s t  it u tionelles-R la tt pisze: Ban odniósł 
stanowcze korzyści przeszedłszy Dunaj i Cis- 
sę. 1 tak jednak Drawa niejest jeszcze zabez
pieczona od przejścia M adjarów, a ruchy Bema 
pod Orsową i Białocerkwia grożą z przeciwnej 
strony. Rossyanie przy odejściu ostatniego ku- 
ryera z Rumy jeszcze niebyli w Orszowie; a 
chociaż fama głosi szczegóły bitwy między Ros- 
syanami a Madjarami, to tyle jest w  tern pra
wdy, ile w zajęciu Kronsztadu przed Małkow 
skiego. Armia południowa wszelkich teraz do
kłada usiłowań aby jak  najspiesniej Temeswar 
oswobodzić i jeszcze przed żniwem żyzny hanat 
opanować.

NIEMCY.
Berlin 19 czer. Dzisiejszy StaO ts-Anzeiger  

donosi urzędowanie o ustanowieniu Rady admini
stracyjnej dla połączonych w  związek trzech 
państw niemieckich (T russ, Saksonii i Hanow e
ru). Ta rada złożona z trzech pełnomocników : 
barona Canitz und Dallwitz pruskiego; p. von 
Zeschau saskiego i p. von Wangenheim hano
werskiego, tudzież w ojskowego komisarza jen. 
Jacoby, odbyła wczoraj pierwsze posiedzenie 
swoje pod przewodnictwem pruskiego pełnomo
cnika.

Frankfurt n.M. 17 czerw. ( Z  tea tru  wojny.) 
Wiadomości z badeńskiego teatru wojny w cale 
nie są obfite. Tyle jest pewnego, że wojska 
związkowe nierównie większy napotkały opór 
aniżeli się spodziew ały  i że dotąd mimo znacznej 
straty, żadnej stanow czej nieodniesiono korzyści. 
W czoraj przez cały dzień słyszano na wzgó
rzach o k o ł o  Frankfurtu daleką kanonadę, a wie
czór przybyło koleją żelazną dużo wagonów 
z rannymi. Dziś rano wyprawiono ich 2 0  do 
Rarmstadu dla dalszego transportowania ran
nych: z drugiej strony nadciągające jeszcze Woj
sku o d e b r a ły  ro zk a z  do sp ie s z n e g o  m arszu . 
W  Frankfurcie O kompanij austryackiej p ie c h o 

ty całą  stanowi załogę.
Z  głów nej kwatery w W eiulieim  donoszą 

16go: W czoraj o godzinie 6tej zrana rozpoczę
ła  sie bitwa pod Kaferthal, przeniosła się na
stępnie pod J.adenburg a skończyła się ku wie
czorowi pod Weinheim, gdzie'pow stańcy kilka 
dział bardzo korzystnie ustawili. Ładenburg i 
Kaferthal wzięte na chwilę musiano później o- 
puścić. Mannheim pali się. M ierosławski przy
był tam i objął dowództwo.

— Jenerał Hirschfeld posunął się l7go ku 
Landau i Gcmersheim. Powstańcy i rząd tym
czasowy Palatynatu powyżej Germersheim prze
prawili się przez Ren.

— W edług ostatnich wiadomości cała linia 
\eck ary  już jest zajęta przez wojska związko
w e, a Mannheim z dwóch stron zamknięte 
wzbrania się jednak kapitulować. Wojsko he
skie stoi nad Neckarą, pruskie nad Renem. Lecz 
dotąd przejście tych rzek nienastąpiło. (G. S z .)

f r a n c y a .
Paryż 17 czerwca. ( Powstanie stłum ione  

w Ijyonie). Pokazuje się, ze opozycya po Pa
ryżu największą przyw iązywała wagę do Ly
onu i wszelkich dołożyła starań, zeby tu je 
dnocześnie wyw ołać powstanie. Jakoż 13 czer
wca wielki już był ruch po całem mieście, 14go 
tłumy ludu przebiegały ulice, krzycząc: Niech 
żyje konw encja, niech żyje Ledru-Rollin itp. 
Tymczasem rząd przedsiębrał środki do wstrzy
mania wybuchu; 1 2 ty pułk liniowy, przychjiny 
radykalnym pojęciom wryprawiono z miasta, a 
zarazem z armii alpejskich licznych żądano po
siłków. logo  rano poczęło się w łaściwe po
wstanie, przedmieście Croix-Rousse, w którem 
po w iększej części sami mieszkają wyrobnicy', 
stanęło pod bronią, wzniesiono barykady, a część

17go pułku piechoty i uczniowie szkoły wrete- 
rynaryi przyłączyli się do powstańców. W  po
łudnie przyszło do boju, działa zagrzmiały, 
przez dwie godziny trw ała silna kanonada. J e 
nerałowi e Magna 11 i d’Arbouville uderzyli z prze- 
ważnemi siłami na Croix-Rousse i po krwawej 
walce zajęli tę Część miasta. Ministeryum ode
brało depeszę z 16go czerwca, która donosi o 
zupełnem uspokojeniu Lyonu. Nadmieniliśmy już 
w poprzednich numerach C zasu  o nadżwyczaj- 
nem rozgałęzieniu spisku, który całą  F rancją , 
jakby siecią konspiracyjną, ogarnął. Dziś do
wiadujemy sie znowuż o przygotowaniach po
czynionych w Sztrasburgu, Nantes i całej A lza- 
eyi, tak , iż wątpić nie można, że cała  wscho
dnia strona Franeyi i prowincje południowe 
zawiadomione były o ruchu, któremu najzupeł
niej sprzyjały.

( Czynności m adu). Postanowieniem p rez j-  
denta Rzeczypospolitej sześć dzienników demo- 
kratycznych zostało zawieszonych. Jenerał 
Changarnier odbył rew izyą w biurach tych pism. 
wojsko zajęło i sale redakcji, a redaktorowie 
po większej części uw ięzieni. Między zakaza- 
nemi dziennikami znajduje się Re fo rm e , która 
wychodziła ciągle za Ludwika Filipa i ani razu 
nie była zawieszoną.—- Dowództwo gwardyi na
rodowej, wbrewr wyraźnej uchwale Izby usta
wodawczej oddane napowrót jenerałow i Chan
garnier, a p. de Montalenibert podał w niosek 
zniesienia art. 07  prawa z 29  marca 1831 r. 
które zabrania pow ierzać dow ództwo gwardyi je 
nerałowi, w'czynnej służbie zostającemu. Z  dru
giej strony policja nie ustaje w swych poszu
kiwaniach, odbywa ciągle rew izje po domach, 
i mnóstwo osób aresztuje. W mieszkaniu pani 
Coingts znaleziono w iele politycznych papierów, 
należących do Feliksa P ya t: w wiejskim domu
L e d r u - iło ll in a  zu b ran o m n óstw o  b ro n i, ła d u n 
ków, prochu i wszelakiego rodzaju amunicji.— 
Wielu Niemców osiadłych w Paryżu zostało 
przytrzymanych. Rząd nakazał odbyć rew izja 
w' hotelu w którym mieszkali trzej wysłannicy 
badeńscy, Scluitz, Huge i Blind. Din sami ra 
towali się ucieczką, lecz papiery ich ujęto. Do
któr Tausenau, który miał udział w  rew olucj i 
wiedeńskiej, a później bawił przyKoszucie zo
s ta ł tu uw iczionj. Podobnież doktór Ewerbeck 
naturalizowany Francuz. — Między papierami 
zabranemi u różnych osób przez policją , mają 
się znajdować ważne korespondencje, które od
krywają stosunki kilku członków' opozycj i z rzym
skim tryumwiratem. — Mówią iż rząd zarząda 
jeszcze upoważnienia śledztw a przeciw czterem 
reprezentantom. — P. Pufaure ma temi dniami 
przedstawić projekt do prawa o druku i będzie 
■'się domagał przjwrócenia stempla na dzienniki, 
przez co rząd chce zmusić redaktorów do zna
komitego podwyższenia ceny i zapobiedz sprze
daży ulicznej. — Dzisiaj przybył komisarz po
licy! do biura sześciu p o z os t a ły  c h j e s z c z e dzienni
ków' opozycjjnych ( jako Presse, N ational, tnie
cie itd.) i zawiadomił w imieniu prefekta poli
c ji redaktorów', że pisma ich zostaną zawieszo
ne, jeżeli nie przestaną rozwijać z nich wyo
brażeń, sprzecznych z  pojęciami większości
zgromadzenia.

( fl ó ine pogłoski o L edru-R ollin ie  i jego p rzy 
jaciołach.) Dotychczas żaden z reprezentantów, 
którzj' uciekli, nie został ujęty. Mówią po
wszechnie , że Ledru-Rollin i Considerant są je 
szcze w  Paryżu; inni znów twierdzą, że pierw 
szy daw no już Francj ą opuścił i odpłynął pa- 
ropły w cm do Roterdamu. Stosownie do planów' 
powstańców' Ledru-Rollin miał zostać dyktato
rem, Considerant ministrem spraw zagranicznych, 
Piotr Leroux skarbu, trzem zaś podoficerom:

Boichot, Battier i Commissaire miano pow ierzj ć 
trzj' główrne dowództwa wojskowe. Powiada
ją ,  że Ledru-Rollin nie u fa ł rewolucji i tylko 
zmuszony przez swoje stronnictwo, rzucił się 
wr nią na oślep, bez żadnej nadziei powodzenia. 
Jeźli mamy wierzyć dziennikarskim zapewnie
niom now oczesny ten Danton zostaw ał pod ucią
żliwą w ładzą swoich tow arzyszy, którzy patrzeli 
nań z nieufnością, zazdroszcząc mu piorunują
cej wymowy i pchali go do czynu, kiedy on 
przeciw nie pragnął pozostać w  parlamentarnych 
szrankach, albowiem wiedział dobrze, że na tej 
drodze czekają go nowe zwycięstw a nowe w a
wrzyny. Uchodząc z konserw atoiyum miał Le
dru-Rollin powiedzieć, że jego stronnictwo jest 
zgubione; my innego jesteśmy zdania.

( Pierwsze objawy w alki m iędzy gabinetam i 
a ostatnim  krańcem  prawicy.) Dzięki spręży
stemu wykonaniu rozkazów jenerała  Changar
nier ministeryum zwyciężyło, ale cżj' długo u- 
żywać będzie swego zwycięstw a , to jest pyta
nie na które nie łatw  o odpowiedzieć. Stronni
ctwa postępu zwalczone, ale z przeciw nej stro
ny nadciąga dziś burza, która nie mniejszem 
grozi rządow i niebezpieczeństw em. Gabinet B ar- 
rota stanął w środku między dw'oma ostateczne- 
mi obozami i chce pozostać w  stagnacyi. Tym 
którzy w o ła li: „idź naprzód44 odpow iedział: „nie 
pójdę “ i nią rozpędził popychających. Czyliż 
się również oprzeć potrafi natarczywości dru
giego stronnictw a , które ciągnie go gw ałtem do 
w stecznego ruchu ? kiedy z dwóch stron w zbu
rzone uderzają bałw any czj ż podobna, aby o- 
k rę ts ta ł nieruchomy? Zapewne, nikt nie odmów i 
zdolności doktrynerom obecnego gabinetu, nie 
chcemy nawet powątpiewać o ich czystych za
miarach; lecz tak fałszjwre obrali stanowisko, 
tyle nagromadzili trudności, iż niepodobna przy
p u śc ić , a b y  z  n ich  w y s z l i  s z c z ę ś l iw ie .  S ło w e m  
albo przjstąp ią ca łą  duszą do reakc ji, która 
się nie wstrzyma w swym biegu, dopóki nie 
przywróci monarchii: albo też usuną się od ste
ru, a ich miejsce zajmą ludzie, którzy lepiej 
przedstawiają dzisiejszą dążność zgromadzenia. 
Jakoż ta w alka już się poczyna. Legilymistycz- 
ne dzienniki śmiało wywieszają sw ą chorągiew, 
dowodząc, że okres wstrząśnień nieprzeminął, 
bo Francya nie opiera się na wielkiej zasadzie, 
która jedna może odwrócić ciągłe ponawianie 
się rewolucyi. /  drugiej znów strony komissya 
w yznaczona do roztrzaśnienia praw a o klubach,

J  C m

mianowała swym prezesem Molego, któren wprost 
jest przeciwny półśrodkowej polityce Dufaura. 
P. Mole domaga się całkow itego zniesienia klu
bów, które ministeiyum, aby nie gw ałcić zbyt 
wyraźnie art. 8  konstytucji, chce tylko na rok 
jeden zawiesić. Otóż ostatni kraniec prawicy 
zamierza podobno podać w tej mierze popraw
kę i korzystać z nadarzonej sposobności, żeby 
swe szeregi poiiczjć i przekonać się', cz\ upa
dek dzisiejszego gabinetu jest możebnj.

Nadszedł dziś pocztą list z Niemiec, a d r e so 
wany do naczelniku rucha i rządu tym czaso
wego w P aryitt.

W Ł O C H Y .
(Przygotow ania do sz tu rm u .)  Mordercza wal

ka, jak ą  Francuzi od 10 już dni z Rzymianami 
staczają, zaczyna się zbliżać do stanowczego 
rozwiązania, l ig o  czerwca prace oblężnicze zo
stały  ukończone i ustawiono działa 24  i 3G 
funtowe. Natychmiast silna rozpoczęła się ka
nonada, przedmieście Transtew erańskie zarzu
cono bombami. Mieszkańcy musieli się wynieść 
z tej części miasta i tymczasowo rozłożyli się 
w pałacach Rzymu. Nakoniec po długim obu
stronnym ogniu, wiele dział Rzeczypospolitej 
zdemontow ano i niemal wszystkie baterye miasta
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zamilkły. Teraz więc przystąpią Francuzi do 
burzenia murów, a ł5go  lub 16go spodziewają 
się zostać panami miasta. Nie łudzą się jednak, 
żeby to mogło nastąpić z łatwością. Dziennik 
Debata znany ze swej nienawiści i pogardy 
dla rzymskich rewolucjonistów, zmuszony jest 
wyznać, iz Rzymianie bija się z nieustraszonem 
męstwem, iż wciąż wychodzą za murv i nie-

•  7 c  c  *

zważając na straty, uderzają na obronne stano
wiska zajęte przez wojsko francuskie. Dawna 
krew zwycięskich Rzymian zaw rzała w żyłach 
Translewerańców, a bohaterska obrona tej sta
rożytnej stolicy świata liczyć się będzie do naj
główniejszych wypadków z naszych czasów. 
Z  obu stron straty są nader wielkie, szpitale 
w  Rzymie przepełnione rannemi i urządzono 
nowy lazaret w W atykanie i pałacu weneckim: 
jenera ł zaś Oudinot codziennie wyprawia swo
ich rannych doTulonu, Marsylii i łłastia, gdyż 
ani w Civila-Vecchia ani też na Korsyce nie 
może ich pomieścić. W villa Panfili zginał brat 
Oudinota, który pierwszy wysiadł na brzegi 
Romanii. Ze strony Rzymian nadzwyczajne czy
nią przygotowania do obrony. Komitet barykad 
jest niezmordowany i dziwne wymyśla środki 
odporu. Tak naprzykład w  oknach są przygo
towane worki z tłuczonym pieprzem, które ko
biety mają wysypywać na Francuzów, skoro 
się posuną w ulice, a kiedy ci poczną się krztu
sić i przecierać oczy, Rzymianie uderzą na nie- 
mogących się bronie. Są znowuż prócz tego 
tarcice najeżone gwoździami, które maja w strzy
mywać pochód jazdy  i piechoty. Każdy miesz
kaniec ma pięć worów, napełnionych ziemią; 
skoro nieprzyjaciel jednę barykadę zdobędzie, 
wory znoszą się szybko na miejsce wskazane, 
aby nową wznieść zaporę. Dalej przygotowane 
są zasadzki wojenne: wojsko wchodząc do mia
sta , widzi jednę ulicę wolną od zaw ad, któ— 
remi inne zapełnione, lecz skoro się w nią za
puści, natychmiast z obu stron powstają bary
kady i niedozwalają odwrotu, a mina wcześnie 
podłożona wysadza cały  oddział w  powietrze. 
Przypuszczamy, iż w tych szczegółach dużo 
jest przesady, to jednak pew na, że zdobycie 
Rzymu nie odbędzie się bez wielkich ofiar.

— M ówią, że przednia straż Neapolitańczy- 
ków i Hiszpanów posunęła się do Albanó i ma 
z tej strony szturmować do Rzymu. W ieść ta 
jednak niezdaje się prawdopodobną, gdyż jene
ra ł Oudinot niechciałby pe\( nie dzielić się z kim
kolwiek swym tryumfem.

— Ankona nieustępuje w męstwie Rzymowi 
i odpiera wciąż wojska cesarskie. Pogłoska 
jakoby to miasto przyjęło do swego portu okręt 
francuski, okazała się fałszywą.

■— W ojska cesarskie w 4 0 0 0  wkroczyły do 
Oryieto. Prefekt tamtejszy zamyśla silny stawić 
opótf.-

T u ry n  13 czer. P. Pinelli, minister spraw 
wewnętrznych i jen. Da Bormida, minister woj- 
ny, wyjechali do Medyolanu dla popierania ne- 
goeyacyi. Jakoż mówią, że pokój już stanął i 
traktat między Austryą «‘i Piemontem podpisany. 
Główne warunki podobno s i , aby Sardynia wy
liczyła 03  miliony fr., jako wynagrodzenie ko
sztów wojennych, wojsko austryackie ustąpi 
z Alexandryi, lecz aż do całkowitego uiszcze
nia konttrybucyi, będzie zajmowało prowineye 
piemontskie w  których obecnie przebywa.

-— Karol-Albert po krótkiej chorobie, um arł 
9  czerwca w  Oporto.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
\  Z P okuein  13 czerw. Szarańcza która

przeszłej jesieni kukurudzę w  tych stronach 
uszkodziła, przez opieszałość niewyńiszczona 
do szczętu—wylęga się teraz. Na polach Ho- 
rodenki, Czerniatynia, Strzylcza, Serafińcu i 
Rabina jest już widoczna, dotąd m ała podska
kuje, ale później jakże szkodliwą będzie, wno
sząc z jej mnóstwa! Dalszemu jej rozszerzeniu 
nie można inaczej zapobiedz jak  tylko, skosić 
zboże w trawie jeszcze będące, i zaorać razem 
z szarańczą. W szakże niema nadziei żeby to do 
skutku przyszło, bo naprzód musiałaby ta ope- 
racya być pow szechna we wszystkich miejscach 
szarańczą dotkniętych, gospodarz jeden gdyby 
się z tern w yrw ał zniszczyłby tylko siebie a 
nie szarańcze; powtóre potrzeba aby się gorli
wie, szybko zajęto rzetelnem oszacowaniem zbo
ża dla dobra ’powszechnego skosić się mają
cego. Przyszłość jes t w  rzeczy samej za
trw ażająca: włościanie tych okolic dotknię
ci dwuletnim nieurodzajem przez posuchę, ku
pują sami za drogie pieniądze zboże na utrzy
manie swojej rodziny, jeżeliż jeszcze tego roku 
takiej doznają klęski — głód!

Strata na bankotach je s t dla właścicieli ziem
skich nader dotkliwą, a bez drobnych pieniędzy 
ani myśleć żeby się można obejść; w ypłaty ro
botnikom konieczne: sapanie kukurudzy, woże
nie gnojów i inne roboty potrzebują aby je  o- 
płaeić 3 0  do 4 0  r. m. k. — po dużych fol
warkach dwa razy tyle. Papierami płacić 
nie można bo różna cena robocizny, i małe ilo
ści zapłaty, po 21 , 25 i 3 0  k. w. w .; płacić 
za kilka dni także nie można bo robotnik czę
sto z obcej w si, zresztą sam potrzebuje co
dziennie na życie kupić chleba itd. W prawdzie 
mieniają kasy cyrkułowe dla dworów po kilka
dziesiąt reńskich monetą konwencyjną ale cóż to 
je s t? — clzieii jeden ulgi na miesiąc albo i na 
dłuższy czas. Lecz cóż dalej będzie jeżeli się 
temu jakoś nie zaradzi? nadchodzą roboty więk
sze, sianokosy, żniwa; drobnych, brzęczących 
pieniędzy gwałtem potrzeba,— obawiać się mo
żna że z tego będą lichwiarze korzystać.

Urzędowe.
Nr o 2411 .

CESARSKO KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ.O
M iasta Krakowa i jego okręgu.

W  skutek prośby Franciszka i Stanisław a 
Ćwików, Agaty z Ćwików Michalikowej wdo
wy, Franciszki z Ćwików Pałkowej żony Pio
tra Palki, Katarzyny z Ćwików W artalskiej żo
ny Jana W ar tulskiego, nakoniec opiekunów ma
łoletniej Julianny Cwikownej, o przyznanie im 
spadku po Stanisław ie Ćwiku inaczej Ćwikliń
skim pozostałego a składającego się z domu 
Nr 109. w' mieście Chrzanowie (i. XVII Okr. 
przy ulicy Krakowskiej stojącego, oraz gruntów :

1)  pod Jagodnym dołem . . . .  zagonów 20
2 )  w Laczkach .............................. — 12
3 )  na M ięd zy rzeczu .......  — IR
4} w Rydzów k a c h ........... — 23
5 ) w K a ta c h .............. * ..................  —

II0 )  w drugim miejscu na Kątach — "
7 )  pod K ie rteh em ...........  — ®

Nakoniec 8° zagonów O oddzielnie na Rydzów- 
kach od Norberta Grakowskiego nabytych, a 
zarazem prośby trzech pierwszych osób o przy
znanie im spadku po Brygidzie z Mąsiorów 
Cwikowej inaczej, Ćwiklińskiej matce swej, 
a pierwszej żonie Stanisław a Ćwika, składa
jącego się z gruntu zagonów ośm w Między1-  
rzecu, które mu taż w  posagu wniosła. C. k. 
Trybunał po wysłuchaniu wniosku prokuratora 
wzywa wszystkich prawa do spadków rzeczo

nych mieć mogących, aby się w  terminie trzech 
miesięcy z takowemi do Trybunału zgłosili, po 
upływie bowiem tego terminu, spadek ten w czę
ściach jak  z praw a w ypada, zgłaszającym się 
sukcesorom przyznanym zostanie.

Kraków 12 M aja 1849 r.
Sędzia Prezydujący, Brzeziński.

! ( 1 )  Z. Sekretarz, P. B urzyński.

Inseraty.

Uw iadomienie o zakładzie nowej Restauracji 
w Rzeszowie.

Podpisany ośmiela się, niniejszym Szanowną 
Publiczność zawiadomić, iż w Rzeszowie pod 
Nr. 359  na Pańskiej ulicy obok kościoła farnego.

DOM ZAJEZDNY Z CUKIERNIĄ
pod nazwa.

HOTEL AA L ILLtoki
za łoży ł, wr którym tak wszelkich potraw', jako 
i wybornych gatunków wina i piwa, każdego 
czasu dostać można.

Przedsiębiorca tuszy sobie, iż obficie zaopa
trzona cukiernia i traktyernia jego, żądania sza
nownych gości dostatecznie zadowolili, zw ła
szcza że ceny tak potraw, napojów', jako też i 
i staneye z staranną obsługa, bardzo miernie 
ustanowione sa.

W  Rzesowie d. 8  Czerwca 1849.
(2 .)  J ó z e f  Horaczek.

W  W /d o w ie  wr cyrkule sanockim w po
siadłości Teofila O staszew skiego odbędzieo  ć

się na dniu 19 Lipca 1849  r. zw y k ła  sp rze
daż b y d ła  rasy  szw ajcarskiej, kilku koni 
4roletnich i 4ch ogierów'.

UWIADOMIENIE.
W łaściciel tu na Stradomiu istniejącego Ho

telu pod Różą ma honor uwiadomić Szanowną 
Publiczność, jako znajdująca się w tymże ho
telu R estauracya , z przyczyny nieprzewidzia
nych przeszkód z końcem tego miesiąca do nie
jakiego czasu zamknięta zostaje. Składajac ni- 
niejszem najobowiazańsze dziękczynienie miłym 
mu Gościom, którzy do takowej uczęszczać ra
czyli, poleca się i nadal łaskawym Ich w zględom 
w' celu zaszczycania mającego zamiar wkrótce 
na nowo otworzyć R estaurację; o czem niezwło
cznie donieść nieomieszka.

P. S . Ostrzega się szanowną Publiczność, iż 
Hotel zawsze jak  dotąd zostaje dla gości przy
jezdnych otwartym, R estauracja tylko dla po
trzebnych reparacjj na krótki czas będzie zam
knięta.

® O

Kraków dnia 2 0  Czerwca 1849.

RENACH RICHTIGUNG.
Der Eigenthumer des hier auf dem Stradom 

existirenden Hotels ztir Rose hat die Ehre das 
geehrte Publicum zu benaehrichtigen wie die 
Restauration jin diesem Hotel, wegen unvorher- 
gesehene Hindernisse, mit Ende dieses Monats 
bis aufs W eitere gesclilossen bleibt. Indem der- 
selbe seine verbindlichste Danksagung den gii- 
tigst-besuchenden Gasten hiermit ausdriickt, wągi
er auch fernerhin zur baldigen Wiedereroflf- 
nung der Restauration, wovon die geehrten Gun
ner sogleich erfahren sullen, uni Erhaltung des 
giitigen Wohlw ollens anzusprechen.

K rakau, 20. Juny 1849. (2.j
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